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Virtus omnia in fe habet, omnia ad 
Junt bona , quem penes eft uirtus. 
Plaut: Amph. 2. 2. 


FFO ieft pewna,że fkutki przyrodzo- 

ne cnoty y wyftępku znaczniey- 
fze y widzialnieyfze bydź powinny w 
tych, ktorzy przez urodzenie y dofto- 
ieńftwa wpływają fzczegulniey w ftan 
fpoleczności, y roztządzaią losem in= 
nych,kiedy one tak znaczne fą w pofpo- 
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litych ludziach. Coż bowiem ieft , 
czegoby narod obawiać fię nie mial ? 
gdyby Rządcy iego mieli fię za wyż” 
fzych nad wfzelkie uftawy y nie podle- 
głych wfzelkiemu Prawu, gdyby ściąga” 
iąc wfzyftko do fiebie famych nie fiu" 
chali iak fwego tylko dziwactwa, y 
wydali fię na niefpriwiedliwość, wy* 
niofłosć, łakomftwo y okrucieńftwo ? 
przeciwnie, iakiegoż dobra nie będzie 
przyczyną uftanowienie Rządu cnotli- 
wego y oświeconego, ktory Znając fię 
bydź obowiązanym więcey niż inni, nie 
oddalać fig nigdy od prawidel pobo- 
żności, (prawiedliwości, umiarkowania 
y dobroczynności, nie użyie fwey wla= 
dzy, tylko dla utrzymania wewnątrz 
porządku, y fpokoyności zewnątrz, y 
ktory chwalę fwoię zakładać będzie na 
„dobrze rządzeniu poddanemi, to ieft, 
na czynieniu z nich mądrych y fzczę= 
sliwych ? Nie trzeba więcey iak otwo* 
rzyć tylko Hiftoryą y poradzić fię co* 
świadczenia dla poznania, że to ieft 
praw= 
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prawda rzeczywifła, ktorey przeczyć 
rozumnie nie można, 

Dla zrozumienia lepiey tey prawdy 
uważaymy w ludziach dwie znaczne 
Zawady, ktore przelfzkadzaią wielom 
czynić; dlugo iednomyślnie na ieden 
kóniec. Pierwsza ieft przedziwna ro* 
Zność fkłonności y zdania, połączona 
w wielu z niedoftatkiem przenikania, 
ktore nie dozwala im rozeznać tego,co 
pożyteczne jeft do zamierzonego koń- 
Ca, y Zzaciętością w utrzymaniu tego, 
co raz do glowy przyfzło, y dotrwaniu 
przy dobrey lub zley, ktorey fig raz 
chwyciio ftronie. Druga ieft niedba- 
łogć, owfzem wltręt jakiś ktorym uno- 
fiemy fię, w pełnieniu tego ca ieft po” 
Żyteczre fpołeczności, kiedy nie zna— 
my wiadzy wyżfzey, ktoraby mogla 
przymufić tych, ktorzyby nie chcieli 
fwoich dopelniać obowiązkow. Spox 
fob zabieżenia pierwfzey nieprzyzwo= 
itości ieft połączyć na zawfze chęci 
wfzyftkich czlonkow fpoleczeńftwa,tak 
dalece, żeby napotym iedno zawfze 
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trzymały w tym, co fię tycze celu foo» 
leczności, Na Zniefieme zaś drugiey 
Zawady trzeba uftanowić władzą nay- 
wyższą ftwierdzoną potrzebnemi fila= 
mi, dła okarania złą przytomnym y 
tkliwym,  ktorykołwiek ważył fię 
czynić przeciw powfzechnemu po- 
ży kowi, albo zaniedbał do niego fię 
ftofow:ć. Zetedy to połączenie chęci 
y woli nie może fię fłać fizycznie, ani 
powierzyć fizycznie fil czionkow fpo% 
teczeńłtwą iedney ofob'e, pierwfze ita» 
ie fię przez poddanie woii wfzyftkich 
iedney ofobie albo wieiom, drugie zaś 
wykonywa fię,gdy wfzyscy w powfzech= 
ności, 4 w fzczegutności każdy obowię= 
zuia fię, nie używać fit włafnych cyłko 
tym fpofobem iak tey ofobie zdawać 
fi, bdzie, 

W ten czas tedy gdy ta ofoba, alba 
rząd wielu, okazuie przywiązanie do 
pelnienia fwych obowiązkow, gdy nie 
używa fwey władzy, y daney mu mocy 
nad wolnością czlonkow fpoleczności, 
iak tylkoaby im dobrze czynić,bronić 
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ich Życia, y mieć fłaranie o ich ufzczę* 
Śliwieniu, cata fpoleczność ieft w fpo* 
koy ności, yto wielkie dzieło dąży ita” 
tecznie do celu (wego zamierzenia, 
Niech zaś Rządzca,albo rząd iaki, gwal= 
ci twe obowiązki y zapomina fwych 
przyrzeczeń, przez ktore poiączył chę. 
ci y fily poddanych; iako to połączenie 
nie ieft fizyczne, ałe moralne, poadani 
flusznie fądzą fię mieć prawo odzy fkać 
wolność y moc fwoię,ktorą fię ucrzymys 
wały przy Rządcy dobrym poddanych 
rzączeniem: á pod ten czas fpołeczność 
pelna nie porządku zamieszania, y niee 
pokoiu, dąży nieomylnie do zupelnego 
znifzczenia. Fo wizyftko tak ielt pos 
wszechnie uznane, że wfzyftkie uftawy, 
ktore ludzie czynią między fobą dla 
dobra y powszechnego pożytku, fą u 
gruntowane na zachowaniu Praw przys 
rodzonych ; y że oftrożności nawet, 
ktore fiẹ czynią dla upewnienia (kutku 
tych ufław, byłyby prożne y niepoży= 
teczne bez powagi tych Praw, Toć 
ieft, na czym zafadzaią fię oczywiście 
OT 1 _Wfzys> 
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wfzyftkie ludzkie Prawa w powszech= 
ności, wfzyftkie ulftanowienia do wy» 
chowania młodzieży, wfzyttkie ulożes 
nia poliryki, ktore fię felągaią do uczy= 
nienia nauki y handlu kwrtnącemi, y 
wfzyftkie traktaty takpubliczne iak 
fzczegulne, Ko na cożby fię to wfzyft= 
ko zdalo ? y coby ziąd był za pożytek? 
gdyby fiş za grunt nie zalożylo fpra« 
wiedliwosci, poczciwości, wiary y wa= 
Żności przyfięgi. Zacen lepiey nie znal 
tey prawdy nad Lykurga, w rzeczy fa= 
mey, Mąż takcnotl'wy, y ktory Znał 
tak dobrze wrodzone czlowiekowi o= 
bowiązki, czyżby byl zaniedbał za 
grunt Praw fwoich zalożyć te fame o- 
bowizzuiące prawidia, ktorych zacho- 
wanie tak mu miłe bylo, y ktorych fku= 
tek we wfzyftkich iego wydaie fię czyn= 
„nościach ? Lykurg chciał narod fwoy 
cnotliwym y fzczęśliwym uczynić, y 
przez ten fposob uczynił to. 

Wiem ia Że niekiedy uwloczono Lis 
kurgowi chwały dofkonalego Praw o= 
dawcy; 
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dawcy, y siębokiego Poiityka, ale mu 
Nigdy nie przeczono iego cnoty.Wfzyf- 
tkie uftawy, wfzyftkie ułożenia, wfzyf= 
tkie Prawodaśstwa, któ e pochodzą z 
prawa natury, y ktore go nie ipufzcza= 
lą z celu, muszą bydź cnotli wemi, i- 
Naczey byloby iedno drugiemu prze. 
ciwne,s Lykurg wprowadził rowność 
Dobr, á przeto wypędził z Miafta tę 
piochą wyniofłość, ktora dręczy umy- 
fty, uciąża fłabszych y ubogich na wię- 
kszy wftyd fpoleczeńftwa, _ Wpoił 
przez to, pragnienie pofpolitego dobra 
zawfze pożytecznezo fpoleczności, y 
tę żarliwość o pomyślność Rzeczy-po- 
fpolitey, ktorą każdy fpatty Obywa- 
tel uważał y flusznie mogl uważać, 
lak własną.  Zamiaft że w innych Gre- 
cyi fłanach, gdzie nierownosć majątku 
miała mieysce, gdzie wszyftkie boga” 
Gtwa znaydowały fig w ręku małey li- 
czby ofob, y gdzie uwaga na ftan O“ 
bywatela byla zoftawiona mniemaniu 
Cnota zaledwie mogla odętchnąć;grun. 
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towne y prawdziwie uży.eczńe talen= 
ta przez zazdrość uciśnione zolłaty : 
Interes Obywatelow nie byl interef- 
fem kraiu; iednym fłowem, nikt nie 
myślil tylko o fobie, y żaden o Oyczye» 
znę nie bral na fiebie ftarania. 
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